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; Z Berlina, dnia 31. Maja. 

Wyjechał stąd: Xiążęco Sasko - Mei- 
ningski Szambelan i rzeczywisty Tajny Ra- 
dzca legacyjny, Gruickshank- Bauchory, 
ido Meiningen. ; 
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Wiadomości zagraniczne. 


i, 0238568 VG» 
Z Petersburga, d. 8. (20.) Maja. 
Ukazy Cesarskie, -— Do Kantoru Dworu, — 


20. Kwietnia: Córka Kontrolera państwa Chi. 
trowa, Panna Alexandra, siostrzenica Naczel- 
nika głównego morskiego sztabu J, ©. Mości 
Xięcia Mienszikow, Xiężniczka Natalia Ga- 
garin i córka Ministra spraw wewnętrznych 
Bludowa, Panna Lydia, mianowane zostają 
Pannami honorowemi N, Cesarzowćj Jmci, 
23. tegoż mca: Zostający w wydziale Ober- 
Prokurora 3: Departe Rządz. Senatu Radzca 


Śtanu Michał Borszczow, mianowany Kamer: 


junkrem Dworu Cesarskiego. 

Do Ministra wojny, e: Kwietnia::- Na- 
czelnik csad wojskowych w guberniach Cher- 
sońskićj i Ekaterynosławskićj Gen,- Porucżo. 


— 


łek dnia 3. Czerwca 1833. 


Kabłukow, mianowany dowódzcą zbornego 
korpusu jazdy; obok tego, zwierzchnictwu 
jego poddają się; dywizye odwodowe korpu- 
sow. piechoty 5. i 6g0,:1 odwodowe roty 5tej 
i 6rćj dywizyi artyleryjskich, tudzież gmy bá- 
talion wojenno:roboczy, We względzie tych 
wojsk Generał Kabłukow zachowuje władzę; 
jaka mu nadaną była nad osadami wspomnia- 
newi. Podobnaż władza udzielona zostaje 
dowódzcy 3go odwodowego korpusu osiedla- 
nćj jazdy Xięciu Cbiłkow, i odwodowe bata- 
liony, oraz artyleryjskie odwodowe roty, któ- 
re znajdować się będą na robocie w obrębie 
osad tego korpusu, zostawać mają pod jego, . 
natenczas, dowodziwem. 

Ukazy Rządzącego Senatu, 1. Departamen- 
tu. 2) 26, Kwietnia. Z ogłoszeniem ustawy 
o nowóm urządzeniu wydziału budownictwa 
cywilnego w państwie, zatwierdzonćj warun- 
/kowie przez N, Pana w 6, 29. Września 1832. 
Przez tę ustawę wydział budowniciwa, czyli 
gmachow publicznych, odłączonym zostaje 
od Ministerstwa spraw wewnętrznych i wcie- 
lonym do Głównego zarządu dróg komuni- 
kacyi, który odiąd przybiera nazwanie Głó- 
wnego zarządu dróg komunikacyi i gmachów 
publicznych, Część budownicza składać bę. 
dzie VI, oddział tego zarządu. Wydziały 
projektów i planów, oraz kontroli wchodzą 
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té? do skladu istnących już na podobne przed- 
mioty oddziałow. Zniesione rownieź zustają 
expedycye budowniciwa w rządach guber= 
pialnych, a natomiast ustanawiają sig po wszy- 
sikich guberniach Kommnosye budownicze, 
złożone, pod prezydencyą Na: zeluika guber- 
nii, z treech członiow: Assessora, Architekta 
gubernialnego i jego pomocnika, Nadto za- 
siadają w nich jeden lub dwaj ohierowie kor- 
pusu drog komupikacyi. Ustawa niniejsza, 
ktorej wykonan'e nakszanćm juź zvślało od 
dnia 1. b, m., ma być jeszcze w szczegołach 
swoich i zasiósowaniu należycie wy jaśnioną 
przez porozumienie się między władzami kro» 
jowemi, do których to należy, i, dopiero 
wienczag, g wyrachowaDiem kosztow I ela» 
tów, przedstawioną będzie N. Panu na osta- 
teczne rozważenie i zatwierdzenie. — Tegoż 
dnia: N. Cesarz Jmó, z uwagi na pozyte- 
czność urządzonych przez X'ężuę Annę Go- 
licyb, w dobrach jéj na południowów wy- 
brzeżu Krymu, winnic, raczył sczwolić, iżly 
wszędzie, gdzie ona ustanowi przedaz wina 
z tych winnie, użyte były wiechy z napisetn: 
Cesarski handel win z południowego wybrzeża 
Krymu. pii Baa À : 

"W ciągu niniejszćj wiosny, następne, w li- 
4ćzbie innych, osoby wyjeżdżają za granicę: 
Rzeczywisty Radzca Tajny Speraństi; Najna 
Radzczyni Frołow - Bagrejew; (Geuerałowa 
Sumarokow;, X ążę Picir Sałlyków, z wat- 
Żonką i dziećmi; BRodzca lajny Andczej 
Storch, z małźonką i <orkasniz małżonka (sc. 
neral- Adjunta, Marya Adlerberg, z dzie- 
émi; Rzecz, Radzca Stanu Franciszek Łabę- 
cki; Senator Rad;ca Tajny Xiążę M'!iecorizer- 
ski; Sekretarz Stanu, Radzca fojny Miubał 
Baługiańskiz obywatelka Julia Mogozińska, 
2 corka Natalią; (Generełowa Katarzyna Ma- 
kowiecha, 2 sypowną swoją Panoa Olga Ho 
łyńską; małżonka Rzecz, Radzcy Stanu haro- 
lina Łabęcka, z gomu Hoitb; Poset brytwń- 
sko-banowerski, General- Adjutant Hrabia 
won Dernberg i wrzędnik tegoź poselviwa, 
Porucznik Małort 

E M rev m 3 
Z Konstantynopola, dn. 7. Maja, 

(Gaz. Powsz.) = „Porta Dareszcie ustąpiła, 
Dnia 4, Maja udał się Pastar z doniesieniein, 
Że Sulian gotów ustąpić Mebroedowi Alemu 
dystrykiu Adana jako dzierzawę, do głownej 
kwatery egipskićj, poczóm natychmiast przed. 
wstępne warunki pokoju tniały być podpisane. 
Za ostatnią wiadomość wszelako nje możemy 
ręczyć; ale w każdym razie sianowczy uczy» 
niono krok do pojednania cię, Nagia zmia- 
ng sposobu wyólenia Porty przypieują obce: 
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mu wpływowi, ale mianowicie të? wiadomo- 
fcio nadeszłym z Bosnii i Albani, gdzie 
duch upowszechnioby słusznie się obawiać 
każe groźnego wkrotce pows'ania, — Dn. 5. 
w. b. przybył tu mający sobie zleconą nade 
zwyczajną inissyą, Hr. Alexy (Orłów; po 
przybyciu jego natychmizsi rozprzestrzeniła 
się pogłoska, Że Porta źałuje, iż do Me hime. 
da roszczeń się przychyliła, i Że przedwsięe 
pnych waru kow pokoju podpisać się wzbra- 
Dia, Wieść la tak się upowszechniła, iż za- 
pewne na jekiej pewnej polega zasadzie; 
niesmylnie zaszły znowu jak'eś trudności, — 
W przyszłym liście moim spodziewam się co 
pewniejszego w tym względzie donieść, 

W innem p'świe Z Konstantynopola pod 
d. 7 Maja czytamy: „Sulan wysłał dnia 4. 
wieczoreim Tariara do lvbrahima Baszy, aby 
inu oświadczyć, ŻE reseczenie jego względem 
Adany w ten sposob zyskało zśfiowolenie 
Bad, Cesorskrej, 1ź on (Sutia) gotow ustąpić 
dysirykiu wymienionego Melm.dowi Alemu 
w dziersawę dziedziczną, zastrzegając sobie 
haracz roczny, ktory ina być opłacany drze- 
weim do budowli, Pytanie, czy Ibrahim na 
to prząsioDiE, czy IŻ odrzuci warunek, do- 
tyczący się haraczu. Jeśli przystanie na po- 
dania Sultana, natenczas pokoj uważać wożna 
za zawarty, w przeciwnym Zə razie wojną 
nicchybnie wkrótce znowu się rozpocznie, 
ato jeszcze Em zaciętsza, ile Że przybyły tu 
onegdaj Hr. Orlow natychiniast chciał mieć 
posiuchanie u Suttana, aby mu usinie wołą 
swojego Monarcby oświadczyć. Hr. Orlow 
najrozciąglejsze ma pełnomocnictwo i cała 
siła zbrojna roesyjska, lądowa i morska, słu: 
tha jego rozkazow. Gabinet petersburski . 
wielkie uczynił usitowania, aby Porię ocalić 
i ją od upokoraeoia ochronić; zadziwi więc 
to Cesarza Mikołaja, a obraziło zapewne ju 
Hr. Orłowa, Że Sułtan, wiedząc o jego pray- 
byciu, tak sig pokwapił z zawarciem pokoju 
i uciemiężliwymaię poddal warunkom. W pa- 
¿dyn razie Zostanie wojsko rossyjskie w obo-" 
zie swoim pod Skutari, dopóki Ibr:bim nie 
wyruszy z powrotem do Syryi, a pokoj sta- 
nowczy pie będzie zawarty. i A 

Z Belgradu, dnia 13. Moja, 

(Z Koresp. Humb.) — Sprawy w Bospit 
przybrały zaraz po rozpoczęciu się wiosny 
groźną postać, Powstańcy, zawsze jeszcze 
panowie wiosek i miejsc otwartych, przedsię: 
wzięli już pomyślne napady na miejsca obron- 
nei przez załogi dzierzope, i wzmocnili ią 
drogą stronnictwo swoje, Ktokolwiek tylko 
broń unieść jest w stanie, młodzi i starzy, 
gromadzą siç pod ich sztandary,atakzapęwne 


TA 


wkrótce cała Bosnia w ich będzie ręku. Ale 
paowczae pie przesianą oni, jak downićj, na 
B2m€j obronie, lecz viargną zapewne do Al: 
bən» i zapiuściwezy tam daleko Pagony swoje, 
zatkną i ram chorągiew rokoszu, nim Porta 
środki wynajdzie, aby im stawić czoło, Sko- 
ro to nastapi, powstanie upowszechni się, 3 
jstność Party zagrożoną będzie ze strony. u» 
ropejskićj; pytanie więc wielkie, jat sobie 
mocarstwa europejskie, siarzjące się tak gorli- 
wie o utrzymanie państwa Dureckiego, w la 

kim razie, zgodnie z interesami 8wemi po- 


siąp'ą. 
pa Z dnia 16 Maja. 

(Gaz. Szłąsk ) — Serhianie ustąpienie Tur. 
ków z mi.jse przez nich dotąd dziedziczo- 
nych w 6 dystrykrach mających być wcielone: 
„mi, mocą oręża i gpwałiem popier'ją, a lo jak 
się zdaje, za wyraźnym rozkazem rządu Ser- 
bojskiego. Pod Nogodin, miastem głowvem 
dystirykiu Kr-n2j, zamieszkałem po większćj 
częsci przez Durkow, przyszło onegdaj do 
zacię'ej iarczki, kiedy. Turcy wydanemu do 
siebie weswaniu do oddalenia się, zadość nie. 
czyniąc, szezęćci» oręża doświadczać chcieli. 
Serbianie uderzywszy na nich, stanowisko 10 
po krwawym oporze sziurmem zdobyli, Sły 
cbać teraz, Że Bəsza z Widdin zamyśla na- 
desłać Turkom pomoc, przeto téź jeszcze 
słusznie się cbawiəją krwawych scen. Ser- 
bianie uzbrojania swoje gorliwie popierają, 
zakupując wszelką broń i amuricyą, kiorej 
tylko nad ościenną granicą ausiryacką babyć 
mogą. 

B e I 80,1: 
Z Bruxelli, dnia.22. Maja, 

Dziennik Politique donogi, iż Holen- 
drzy o milę od Mastrychiu aresziowali pięciu 
Bely'jczykow, jako to: Pana J>m'net, byłego 
Deputowanego, Pana Nypels, Sędziego 
w Tovgern, Pana Ruys, zastgpeg, Sędziego, 
Pana Niers'raz, pisarza Bądowego, È Pana 
Vanderstraeten, Iióspekiora Komory celnej. 
Wtronre jednak uwolnili ich, dawszy prze- 
strogę, aby drog! raz bie wchodzil) na terry- 
toryum holenderskie, bo nie tak prędko mo- 
gliby być uwolmeni, 

Z dnia 24. Maja. 

Dnia 22. m. b. spokojność w Antwerpii nie 
została zakłoconą. Slan /drowia osob, zbi 
tych przez pespolsiwo, nie wzbudza Żadnej. 
obawy. 

Minister spraw wewnętrznych wydał okól- 


nik do wszystkich Gubernatorow prowineyji,, 


wzywając ich, aby 6losow nych użył: środków 
łu odurocenio i zapobieżenia wypadkom, 
jakie w Antwerpii zaszły, po innych częściach 
Krolestwa, 


Z Antwerpii, dnia 22. Maja. 
| Zaszły tu. groźne zaburzenia, o których 
Journal. tutejszy donosi co następuje: „„Pi- 
szemy te słowa pod wpływem najboleśniej. 
szych uczuć, Miasto nasze, ktorego skromni 
i pracowici mieszkańcy zawsze się pokazali być 
miłośnikami porządku, stało się widownią 
krwawych i anarchicznych wypadkow, Nowy 
Voorimann staiby się prawie ofiarą. nielitoście 
wej 1 ślepej nienawiści, Wszyscy rozsądmi lue 
dzie, jakiegokolwiek bądź sironniciwa, najwię” 
kszego nabawieni strachu, Już od kilku dni 
grożono wybuchem gwałtownych zamachow;y 
władza sama miala © tem wiadomość, Zwró- 
cono uwagę swoję na nowo zawiązane towa- 
rzystwo, kiorego członków przez zręcznie roz 
siewane pogłoski opisywano jako nieprzyjaciół 
istniejącego rządu. Wczoraj wieczorem o go- 
dzime 8. dum ludu, nie wiemy z jakich osób. 
się składający, uderzył na lokal tego lowarzy- 
stwa, Dwie osoby, chcące wmjść do domu, 
zostały schwytane, a jedna z mel ciężką ode 
niosła ranę w głowę. Jest nią P. Gleelhand, 
były Depurowany i Wice-Prezes trybunału, 
mąż, k'orego w Amwerpii powszechnie sza- 
cują; był on w towarzystwie brata swego, Zna: 
nego z łagodności charakteru. i słodyczy 
w obcowaniu.  Obydwoch. przyprowadzono 
na ratosz, gdzie widok Wice- Prezesa, któ” 
rego głowa calkiem była zakrwawiona, wszy” 
sikich obawą i miłosierdziem przejął, Ponie= 
waż liczba rozpasanego motłochu bardzo się; 
zwiększała, chwycił się rząd stosownych środe 
ków ku odwroceniu dalszych bezechych usto» 
wań. Zastępca Generalnego Prokura ora, któr 
ry chwalebnego dokładał starania, aby |rzy= 
wrocić spokojność, podobn e został źle trakto- 
wany, — Generał Kuzen sam się udoł na miej. 
sce buntu i jego to usiłowaniom. winniśmy ,. ŻE: 
lokal towarzystwa został ocalony, O Lodzinie 
1o Wszysiko się uspokoiło, brozumi hśmy, że: 
porządek już nie zostanie nadal naruszony» 
Ale dzisiaj zrana donos*ononam, Że: w nocy 
zgraja burzycieli najpadłszy na dom: wydawcy 
dziennika du Commerce wszystkie sprzęty 
zniszczyła 1 całe pomi szkanie spustoszyła. — 
Scs ny te nastąpiły, w skutek umowy 1 wiedzia* 
no o nich w powszechności: Ministrowie nie: 
ujdą cięzki: go: zaskarzenia; zezwoli bowiem: 
nato, czemu mogliby byb zapobiedz.  Zsklie 
namy Kroia,, ktorego szlachetny sposób my śle. 
nia znamy, aby wyrok dał jak Monarsze przy: 
sor i komee położył miczenn Monrrora 
wzylędem zasad. ktore spokojności publicznej 
tyle szkodzą. Glu eiband odchrał. dzisiaj 
wiele wizyt; puszczono mu krew i chociaż się, 
ma nieco źle, sian zdrowia jego Die nabawia 
nas jednak obawy wielkiej, 


4 
„Dziennik Handlowy dzisiaj nie wy- 
szedł, dónvsi jednak w nadzwyczajnej odezwie 
(Ettra - Blatt) o wypadkach przeszłćj nocy 
iogłasza, że skargę swóję już podalł'do sądów. 
zad sć pór BOR CY Ja PZ 
"Z Paryża, dnia 19. Maja. 


Donoszą z Tunis pod do. 1. Maja: „„Ty-. 
(dzień już upłynął od doręczenia ultimatum 


sardyńskiego, a nie się jeszcze dotychczas 
nie zmieniło. Pogróżki rządu sardyńskiego 
Beja bynajmbiej nie zatrwożyły, owszem roz- 
jątrzyły go bardzićj, tak dalece, Że położenie 

uropejczyków w Tunis coraz się staje nie- 
'bezpieczniejszćm, Dnia 20. Kwietnia z gro- 
bu derwisza, który już przed 200 laty umarł, 
dały się siyszeć trzy brzmienia, podobne do 
wystrzałów z dział, któreto zjawisko lud za- 
bobonny uważa za przepowiednią skończenia 
wojny i wytępienia chrześcian, D, 21. m. z. 
około 1800 Arabów, wszeulaszy da stolicy 


z głębi kraju, dopuszczało się rozłmaitych 


bezprawi; między innemi strzelali z ostro 


'nabitych fuzyi i pistoletów do drzwi i okien 


domow przez chrześcian zamieszkałych, jako 
też do kawiarni greckićj, nareszcie do trójko- 
lorowećj chorągwi zatkniętćj na gmachu Konsu- 
ła fraocuzkiego, ʻa (o z taką zręcznością, iż 
tylko błękitne i białe paski tafiali, czerwone 


"zaś nietknięte zostawiali, ponieważ czerwona 
"barwa jest barwą ich proroka, 


Nazajutrz udali 
się zagraniczni Kopsulowie do Beja, mieszka- 
jącego obecnie w Bardo, żądając od niego (cze- 
go téŻ dostąpili) oddalenia hersztow tego nie- 
karnego oddziału, * Przyrzekł im tćż Bej, że 
na przyszłość Arabowie z głębi kraju przyby- 
wający, nie będą przez miasto maszerowali, 
oraz, że poczet gwardyi przybocznej Beja 
(Ambas), dopóki zatargi między nim a Sardy- 


nią tcwają, ma być ustawiony na wielkim placu 


dzielnicy Frankow, aby zapobiedz 
znieważeniu Kuropejczyków.* 
Z dnia 23. Maja. 
Przybył tu Xiążę Czartoryski z Londynu. 
Wedle wiadomości z Genewy pod dniem 18. 
m. b., nastąpiły da, 16, w Chambery i rowno- 


podobnemu 


"cześnie w Annecy liczne przyaresztowania ze 


strony władzy Sabaudzkićj. ' Między ujętemi 
osobami znajduje się obywatel piermontski Isa- 
sa, tłómacz śpiewów Lorda Byrona, 
Agentom Dom Pedra udało się z wielką tru» 
dnością kilkadziesiąt wychodzców polskich za- 
ciągnąć do służby armii konstytucyjnej, Wie- 
lu Polaków udaje się teraz już to do Londynu, 
już to do Bruxelli. (Gaz. Rząd.) 
Indicateur de Bordeaux pisze, że nie 
doktorzy Deneux i Lamencićre XŻnie Berry 
towarzyszyć będą na jéj podróży do Neapolu, 


` 


eo ą ; . 


lecz tylko Generał Bugeaud. — Twierdzą, że 
X żna bardzo się żali na sposób, jakim niektó- 
re dzienniki jej zamęściu i połogowi zaprze- 

czają. i 5 
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Z Londynu, dnia 21, Maja. è 
Na wielki bal, dany przez Królestwo Jchinść 
w piątek wieczorem, zaproszono przeszło 700 
osob. z wyższćj i niższćj szlachty. Wszystkie 
pokoje galowe pałacu St, James były przy tej 
sposobności otwarie. Sala wonowa i balowa 
były do tańca urządzone, W %ońcu sali balo- 
wej znajdowała się wzniosła estrada, na któréj 
wspaniałe czerwonym aksamitem i złotemi 
franzlami obite stały krżesła dla Królestwa 
Jmci, dla członków rodziny Królewskiej,  dła 
Xżąt Orleańskiego i Brunświckiego i dla miał- 
Żonek Posłow zagranicznych. Towarzystwo 
„zjechało się o 10., a o godzinie 104. za ukazd. 
niem się Króla i Królowćj rozpoczął się bal. 
Xiążę Orleański tańczył ńasamprzód z Miss de 
Roos, Krolowa walcowała z Rięciem Orleań: 
skim i Branświckim,  Tańczonó na przemiany 
galopady, kadryle, mazurki i walce. O godzi-. 
bie I, cała kompania zasiadła do stołu,. Króle- 
stwo Jchmść z dostojnymi"goścmi w komnacie 
galowej Królewskićj, a reszta całego towarzy- 
stwa w wielkićj sali jadalaćj. ° Po kolacyi bal 

nanowo się rozpoczął i trwał aż do godz. 3. 

Zgromadzenie unii politycznćj w Birming- 
ham, do którego też wezwano P. Tomasza 
Auwood, odbyło się wczoraj; przyjęto naniem 
uzy petycye do Króla i do [zb Parlamento- 
wych, w ktorych postępowanie Ministrów w ka- 
Żdym względzie ostro zganiono, Supplikanci 
oświadczają, że Ministrowie i ich reforina na- 
dzieje ludu zawiodły, i że ze wszystkich czy» 
„nów i kroków teraźniejszego Ministeryum nic 
dobrego dla kraju nie wynikło, Pan Attwood 
w mowie mianćj przed zgromadzeniem uczy« 
nił niektóre udzielenia względem koresponden.- 
cyi, kiorą podobno Ministrowie zburzycielami 
birminghamskimi utrzymywali; powiedział, 
iż naówczas będąc szczerym przyjacielem Lor- 
da Greja, Althorpa i John Russela, Ministrom 
częstokroć przedstawiał, iż nienawiść powsze- 
chig- ku sobie wzbudzają i Że wkrótce postra- 
dają posady swoje, jeśliby nie cheieli innych 
zbawiennych dla kraju chwycić się środków. 
Odpowiedzieli na to, że chcą ludowi oddać 
sprawiedliwość i przedsięwziąść rozpoznanie 
przyczyn nędzy kraju, wynurzając przy tem 
Życzenie, aby on (T, Atwood) ich odwiedzał 
ioni wspólnie z nim nad skutkującemi środka- 
mi pomocy zastanawiać się mogli. Wszakże 
widząc tyranią środkow wniesionych i użytych 
przez Ministrów względem spraw iriańdzkicb, 
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poznał on się na tóm, iż go to przyprawi'o ultras 
tę sławy, gdyby chciał odwiedzać Ministrow 
iz nimi w zażyłość wchodzić; odtąd tóż do ni- 
kogo z nich więcćj nie poszedł. —' P. O'Con- 
nell będąc podobnie przytomny na tém zgro- 
madzeniu, z zapalczywą. wystąpił. mową, 
twierdząc w obliczu mnóstwa ludu, że mie 
Lord Grej, ani Lord Althorp, lecz siowarzy- 
szenie w Birminghamie bil reformy przeparło. 

P. Hobhouse ma zostać Ambassadoreim na- 
szym w Madrycie, é, Ahi 

Xiążę Orleanu kazał w gazetach angielskich 
zaprzeczyć pogłosce, jakoby celem podróży 
jego było Żądanie, aby członków rodziny Na: 

* poleona oddalono z Anglii. KAZ AĘ 

Dnia 20. bież. m. ma się odprawić wielkie 
zgromadzenie mieszkańców bitminghamskich 
w Newhall- Hill. 

P. Urgubart, który niedawno wrócił z po- 
dróży do krajów wschodnich, wyda wkrótce 
‘swoje postrzeżenia pod tytułem: „Turcyaj jój 
źródła * Dzieło to ma obejmować wiele obja- 
śnień wżylędem teraźniejszych stósunków Pań. 
stwa Ottomańskiego. 

Z dnia 24. Maja. 

Markiz. Palmella wyjechał wczoraj stąd do 
Falmouth, aby się udać z powrotem do Porto. 
Razem z nim pojechał tamże Kapitan marynar- 
ki angielskićj, aby służyć na flocie Sartoryusza. 
Dzisiaj udadzą się jeszcze inni stronnicy spra- 
wy Konsiytueyonistów do Falmouth; gdzie 
wszelkie już poczyniono przygotowania, aby 
stamtąd niezwłocznie zapasy Żywności i amuni- 
cyi przesłać do Porto.  „„Marszałek Solignac, 
powiada Sun, w nierównie lepszćm położe- 
Diu od przeciwnika swego; ma on daleko wię- 
cćj ariyleryi iamunicyi, i spodziewają się po- 
wszechnie, że w Czerwcu zaczepne rozpocznie 
działania - Skoro to nastapi, natenczas zda- 
niem najświadomszych osob, losy wojny wkrót- 
ce zostaną rozstrzygnięte, kiedy żadna z obu 
_partyi nie jest w stanie, prowadzić wojnę przez 
dłuższy czasu przeciąg. Na nieszczęście po- 
twierdzają się wiadomości o okropnej nędzy, 
której uboższa klassa ludu w Porto doznaje- 
Cholera sroży się iam coraz bardziej i porywa 
tysiące ofiar; wszakże w Lizbonie bieda, ró- 
wnie jak zaraza, jeszcze bardziej się rozgościła, 
niż w Porto,* 


WAW WARNA YAAANAAAJ 


Rozmaite wiadomości. 


. 1 
Niedawneini czasy zaszła nader uporczywa 
walka między skunerem osadników Nowej Ze- 
lańdyi, a krajówcami, z następnego powwdu. 


jednak Żadnego 


dzą, 


Statek ten w ośtatnićj swej pódróży do Sydney, 
miasta stółecznego osad angielskich w Nowej 
Holandyi, zabrał z sobą wielką liczbę czaszek 
krajowców, jako fizyologiczną ciekawość, 
i w drodze ładunek ten, przez nieostrożność 
Kapitana został spostrzeżonym przez jednego 
z Wodzów nowozelandzkich, który się na 
okręcie znajdował. Poznał on w liczbie głów 
kilku osobistych swych przyjaciół, nie okazał , 
znaku nieukontentowania. 
Lecz za powrotem naswą wyspę zebrał natych- 
miast bandę krajowców, którzy zaprzysięgli 
pomścić się wyrządzonej zmarłym ich ziomkom 
zniewagi. Otoczyli skuner i rozpóczęli żwawy 
ogień, na który statek słabo tylko mógł odpo- 
wiedzieć; i nakoniec rozwinąwszy wszystkie 
Żagle musiał uchodzić na pełne morze. Gazeta 
Sydney Herald czyni uwagę, iż Kapitan 
mądrze sobie postąpił, gdyż nie masz wątpliwo- 


wości, Że ta nierówna walka skończyłaby się 


była na wymianie czaszęk europejskich za no- 
wozelaridzkie, * > . 

Sławny sziycharz Rafael Morghen, umarł 
d. 58. m. z. we Florencyi. 

Król angielski wydał rozkazy, iżby dia jego 
zamku i dworu nic nie przedawano w święta 
i niedziele, k 

Pani Eliza Filipowicz, emigrantka polska, 


„przybyła temi czasy do Paryża, daje tam kone 


čerta na skrzypcach, Dzienniki paryzkie twier- 
Że jest niepospolicie biegłą w swojej 
sziuce. 

Znany pisarz Żschokke wydał nowych ośm 
powieści pod tytułem „Nowe wieczory w Aa- 
rau; do nich przyłączone są pamiętniki auto» 
ra, pisane przez niego samego, : 

Jedna z gazet wychodzących w Nowym. Yor- 
ku, daje następującą wiadomość o okropnym 
przypadku, zdarzonym w południowo-amery- 
kańskićj Rzeczypospolitej Equador: „podczas 
odbywającego się uroczystego nabożeństwa 
w kościele parafialnym pod Facunga, od wypa- 
dłego z kadzielnicy Żarzewia, wszczął się na- 
gle pożar w samćj świątyni: ciąg wzruszonego 
ogniem powietrza zatrzasnął silnie drzwi ko- 
ścielne, które nieszczęściem nadzwyczaj były 
mocne, i, gdy nikt wśród powszechnego za» 
mieszania i ciżby drzwi wyprzeć nie mógł, ca- 
łe zgromadzenie zginęło w płomieniach, prócz 
jednego tylko Plebana, któremu udało się 
przez okno wyskoczyć. Liczba nieszczęśli- 
wych, którzy w tym przypadku zginęli w naj. 
okropniejszych mękach, wynosi przeszło 500 
osób, procz małych dzieci, A 

Policya paryzka wyśledziła temi dniami spra. 
wców morderstwa jednego, popełnionego je- 
szcze w 1821. r., 0 których dotąd niec pewnego 


a 


+ mik 


nie wiedziano. Bogata jedna wdowa, mająca 
gotowego kapitału na procentach. do 200,000 ÍT., 
Jednego ranku została z domu swojego, na ali- 
cy Lahaspe, wywołaną przez nieznajomą 0S0- 
bę, wedy właśnie, kiedy mała pić kawę, kto- 
-rej przygotowaniem sama się zwykle uudniła, 
i od tej chwili nikt jej nie widział, ani podo- 
bng było odkryć najmniejszego śladu jej zni- 
knienia. Podejrzenie padło: wprawdzie. na jéj 
córkę i zięcia nazwiskiem Robert; tego ostatnie- 
go nawet uwięziono: lecz wkrotce, dla braku 
dowodow;, na wolność wypuszczony, Robert 
żył odtąd: spokojnie w Bourbonne-les' Bains, 
swobodnie używając odziedziczonego po teścio- 
wejswojej majątku. Dopieroieraz odnowiły się 
miane uań dawniej podejrzenia. Niejaki Ba- 
stien, ktory niegdyś w nader ścisłych zostawał 
z nim związkach, teraz wpadłszy w nagłą po- 
trzebę, starał się wymodz na Robercie znaczną 
pieniężną suimwę, przez groźbę, iż w razie 
przeciwnym, wiele mu złego zrobi; gdy zaś 
ociągano się z daniem mu Żądanego wsparcia, 
Basuen napisał wyraźnie , iż daje mu krotki tyl- 
ko. czas do. namysiu; i, Że za nowem. ódino- 
wieniem, wyda, go pod gillotynę: List jego koń- 
czył się słowami: przypomnij sobie ogrod domu 
pod Nr.$1. na ulicy Vaugirard .... wiesz. e s. 
piętnaście krokow od tyluego muru „... cztery 
od bucznego „... I umarli czasem zmartwych» 
wstają eso. Policya, przejąwszy, list, uwię- 
ziła natychimiasi P. Basuen w, Paryżu i posłała 
też po spolpska jego do Bourbonne les-Baims,. 
Na wskazanem w Liście miejscu poczęto w prży- 
tomności obu kopać i znaleziono trup kobiety, 
w. ktorym poznano zamordowaną niegdyś wdo- 
wę po. włosach, zębach i złorej, obrączce na 
palca, ktorą mordercy zdiąć zapomnieli. Oba 
dwaj oskarzeni na ter, widok pobledlis: stale je- 
dnak. wszystkiema przeczą i w braku. dowodow 
może znowu ujdą bezkarnie.. 

W Rzymie, ostatniemu: czasy kopiąc fanda: 
menta na nową facyaię kościoła. Santa. Rocca, 
pa ulicy Ripeua, znaleziono stot z mozajśi,. 
wyobrażający bachanałiez kolory są biały 
jczarny.  Okolicznością, godną uwagi przy 
téim odkryciu, jest to, Że stoł ten wykopany. 
zosjał: w. głębokości 15 stop: bardzo blisko, ly- 
brus. skąd wnosć należy, Że koryto tćj rzeki. 
od.czasu, dawnych, Rzyiman, znacznie się po- 
dniosło- 

Wielkiemu oszustowi, można raz: co poży- 
czyć ,. ale matemu nigdy; pierwszy albowiem 
zapłaci pierwszy raz,, ba zechce częściej oszu- 
kiwać, lecz drugi na:tym jednym. razie poprze 
stanie. À ; 

Następnjacy wypadek zrobił niedawno wiel- 

| kie wrażenie w. znakomitym. świecie londyń: 


skim: Pewny Lord miał jedynaka syna, 20le 
teiego młodziana, pizyjemuej, zajmującej, 
ałe cokolwiek melancholicznej twarzy, lecz 
tak nieśmiałe o, ze unikał wszelkich iowarzystw 
dainskich i wiedy tylko wchodził w zgromadze= 
Dia, gdy Już żadnym sposobem wymówić się 
Die mogł. — Rodzice jego uważając w n m ien 
wstręt od małżeństwa, lękali się, aże by, familia 
ich nie wygasła I wymyślili małą komedya, dla. 
zrobienia go tkłrtwszym ua wdzięki kobiet. Na- 
mowili pewną dziewczynę z nisk'ego. stanuy, 
Dojpiękuiejszą, jaką wynal ść mogli, ażeby 
w chwili, gdy ow. mi'odz.an odbywać będzie 
zwyczajną przechadzkę po parku, pozwoliła 
przywiązać się do drzewa.  Źezwoliła na toy: 
przechodzący młodzian. słyszy kobiece wołanie 
o pomoc, spieszy ku miejscu skąd głos wycho» 
dził, atymczasem owi, CO dziewczynę przye 
wiązali, uciekają,  Młodzian odwięzuje pię- 
kuość i wpol omdlałą rozkazuje zanieść do 
zamku,  Posełają po lekarza, ktory także do 
tej sprawki należał, ten. wynajduje febrę 
w dziewczynie 1 rozma:te Zapisuje lekarstwa, 
Młodzian z największą troskliwością pielęunus 
je uratowaną ktorarokazaje mu się wdzięczną i 
swolm go wybawcą nazywa. Powoli pizychoe 
dzi do zurowia, a młody Lord tak się do niej 
przywięzuje, że oświadcza rodzwom, iż się 
chce z nią zenićć Rodzice widząc, Że nie Żart, 
tajemnie odprawiają dziewczynę, ale młodzian. 
zapada w rozpacz, a potem w tak wielką mee 
laucholią, źe rodzice jękając siĘ o jego zdro- 
wie, musieli nakoniec dać mu zezwolenie OŻE» 
nić się z dziewczyną ktora daną sobie rolę tak 
d brze na korzyść s:oję odcyrać umiała, że ze 
szwaczki została jedną z najznakomitszych dam. 
Angli. Domyslić się można, Że po vym. szczę» 
śliwy m. wy padku. polepszyło się zdrowie mios 
dziana, (Rozm. Lw.) 


Na. ostatnićm posiedzeniu Król. towarzystwa 
geograficznego w Paryżu, mianowany został 
członkiem. Mohamed. Ali, Wice- Krol Egiptu. 


OBWIESZCZENIE. 

Po nastąpionem zarządzeniu zstrony władzy 
wyższej Dysmmemmbracyi folwarku bBaranowa, 
dawniej do dóbr Kawalersko maitańskich nale-- 
Żnego, w powiecie Poznańskim, milę jednę 
od Poznania i bezpośrednio nad ezossą z Po- 
znavia do Berlina wiodącą położonego, uiwo- 
rzono z budynków folwarcznych; wyłączając 
dom. familijny Nros 5.,. dom zajezdny czyli. go». 
ścin'ec z stajnią zajęzdną i kuźnią dworską, 
etablisseinent głowny , ktory, i 
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387 mrg. 177 Dpr. w ogrodach i rolach, 
103 — 150 — w łąkach, i 
29 — 88 = w pastwiskach i $ 
17 — 108 —`w drogach, miej- 
scach nieużytecznych 

i podworzach; 


ogołem 538 mrig. 163 [_)pr. zupełnie oddzielnie 
Otrzymał. 

Eiablissement rzeczony , drogą I'cytacyi pu- 
blicznej sprzedanym być i wystawienie tegoż, 
tak na dowolną własność, lub prawem. wieczye 
stej dzierzawy nastąpić wa. Że 

Tym końcem wyznaczyliśmy termin 4 

na dzień 21, Czerwca r. b. 
o godzinie g. zrana w Sali posiedzeń naszych 
wielkiej, przed Assessorem Regencyi Wnym 
Nautwaon. F i z 

W zywając więc na termin ten uzdatnionych 
i we względzie wypłaty zamożnych. nabywcow, 
nadtnieniamy;, iz nabywca obowiązany, 8po- 
czywające na etablisseinencie tym danuiy due 
chowne, jak niemnićj podatek 24 procent, lub 
tóż podatek gruntowy ponieść. Oprocz zaś 
tego, tenże, na przypadek wydzierzawienia 
wieczystego, kanon spłacalny w ilości g4 tal. 
i wkupne drogą licytacyi wznieść się mające 
1109 tal., jako minimum, od kiórego licytacya 
zaczyna się, wynoszące, na siebie przyjmuje, 

Na przypadek przedaży, nastąpionej na do- 
wolną własność, minimum wkupnego 1501 tal. 
WYNOSI 2 

Na kaucyą za podatie, najwięcej podający, 
w miarę, jak takowe na nabycie prawem wła- 
shości dowolnej lub prawem dzierzawy wie- 


«zysiej nastąpi, w pierwszym wypadku 700 tal., 


w,strugim zaś 400 tal, «w pieniędzach gorowych 
lub obligach państwa złożyć winien 4 część 
wkupopego zaś w każdym względzie przed ira- 
dycyą wypłaconą być musi. -, ! 7 
Anszlag z mappą i regestrami Tozmiarowemi, 
dak również warunki szczegółowe sprzedaży, 
w naszej Registraturze do przejrzenia znajdu- 
się, 
a Rownie? także dwa małe z ról folwarcznych 
utworzone etablisseimenia, kiore bezpośrednio 
do szossy obok wiodącćj dofykają, <i dla tego 
szczegolnićj na założenie posad karczemnych 
kwalifikują się, drogą licytacyi prawem czystej 
własności z zastrzeżeniem renty dla dworu 
i opłacania prawnie postanowić się mającego 
podatku gruntowego, tnają być sprzedane, 
Etablissement pog Nr. 1., szatićm | ' 
196-mrg, 100 [_|pr< w roli ornej, 
6 — 70 — w łąkach, 2003 
3 — 30 — w dzogach 4 miej- 
scach nieużyteczn.; 


©gołem 206 nrg. 22 [pr 


Służebność spłacalna wynosi 30 tal. 20 sør, 
rocznie, wkupin zaś przez licylacyą podnięść 
się mające, 61 tal. 10 sgr. 

Etablissement pod Nr 2. mieści w sobie 

102 mrg. 68 Clir. roh, 
17 — 83 — włąkach, 
6 — 152 — w miejscach niew 
Żytecznych3 


ogołem 102 nrg. 5 [_]pr., : > 
za co renta spłacalna uworowi w ilości 18 tal, 
29 sgr, płacić srę ma.  lucytacya na wkupne 
przez podania wznieść się wające, od 37 dał. 
18 spr. zaczyna się. 

Poznań, dnia 3. Maja 1835. 
Krolewsko-Pruska Regencya, 
Wydział poborow stałych, dobr 1 lasow 
rządowych. 


OBWIESZCZENIE. 

Polowanie na polach dawniej do dóbr male 
tańskich należących wsiow czynszowych, wsiów 
Krzesiu i Rabowiec, od dnia t. Lipca 1833. 
na trzy po sobie następujące lata, w drodze die 
cytacyi publicznej wydzierzawione być ma, 

Do wydzierzawienia tego termin heytacył 

na dzień 24. Czerwca r. b, 
o godzinie 10- przed południem wyznaczyli: 
śmy, w Sali obrad naszych wielkrej w Pozna- 
niu, i tym końcem chęć dzierzawienia mają- 


cych do czynienia podań wzywamy, — Pizy». ` 


derzenie od zezwolenia naszego zależy, 
Poznań, dnia 23. Maja 1533. 
Krol. Pruska Regencya, 
Wydział poborow stałych, dobr i lasów 
rządowych. 


OBWIESZCZENIE. 

Położona w powiecie Poznańskim przy bes- 
lińskiej drodze zwirowej, 2 mile od Poznania, 
ze wszyetkiem gods: parowana włość Rumianek, 
będzie od $. Jana r.b., na rok jeden wydzię» 
Tfzawioną, 
1i Zawiera w sobie 


19 mrg. 10 [_pr. w ogrodach; 


673 — 175 —: roli, 
272 = 49 == łąk, 
3 — 19 == pastwiska, 
29 — 169 — drogi, nieużytecznćj 


zjem i 1. p.; 
ma è 


RPO e DRPZZEEM 
ogolem 996 '1nrg» 53 fr. 7 z 
i pójdzie w dzierzawę wraz z propinacyą i po- 
lowaniem, jednakże bez czynszów włościań- 
skich, ktore się skarbowi zastrzegają, 
Inwentanza niema. Szczegółowe warunki 
przeczytać można w naszćj Registraturze eko: 
Domicznéj Mogą także interessenci poinfóre 
mować się na miejscu o stósunkach włości, 


s 


» 
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Termin licytacyi wyznaczony jest w naszym 

lokalu, przed W, Radzcą Regencyi Klebs, 
na dzień 26. Czerwca r. b. 

o godz. 10. zrana, na ktory zechcą się zebrać 
licytanci i podania swe czynić, $ 

Każdy licytant winien udowodnić swą kwali- 
fikacyą i okazać na terminie kaucyą z 225 tal., 
którą, utrzymujący s'ę najwięcej ofiarującym, 
musi zaraz złożyć, prócz tego-zaś przed tra» 
dycyą zapłacić pierwszą ćwieróroczną dzie- 
rzawę. 

Poznań, d. 25. Maja 1833. 
Królewsko - Pruska Regencya, 
wydział dochodów stałych, dóbr i lasów rzą- 
dowych. 

ZAPOZEW ŁDYKIALNY. 
~ Podpisany Sąd Ziemiański zapozywa niniej- 
szóm następujące nieprzytomne osoby, jakoto: 
1) Michała Kossman parobka z Tłukawy po- 
wiatu Obornickiego, ktorego w roku 1811. 
"do wojska polskiego wzięto; 
2) Anieię Grdułkowską, która tu stąd przed 
lat 40. z rodzicami swemi Marcinem i Re- 
giną małżonkami Grdułkowskiemi do Ros- 
syi wyprowadziła się ; i 
3) rymarczyka Ignacego Prokowskiego z Ber- 
dychowa pod $zremem rodem, który po- 
szedłszy w roku 1801. na wędrówkę,. słu- 
żbę w wojsku austryackim przyjąć miał; 
4) Jana Bukowskiego z Szremu rodem, który 
już przed łat 50 do Polski pojść i tamże 
w wojsku służyć miał; 
Mikołaja -Pisiewicza z Poznania rodem, 
ktory 1806, r, do wojska polskiego pojść 
miał; : l 
którzy od czasu ich oddalenia się żadnéjosobie 
niedali wiadomości, niemniej ich sukcessorow 
i spadkobierców, jakichby pozostawić mogli, 
aby o swem Życiu i pobycie niezwłocznie, a 
najpóźnićj w terminie na + m$ 
: dzień rity Września 1833: © 
w izbie sądowćj zamku naszego, przed depu- 
towanym Assessorem Ur. Beyer o godzinie 11. 
przed południem piśmiennie, lub osobiście do- 
nieśli i dalszych rozporządzeń oczekiwali. 
W razie albowiem przeciwnym, zostaną za 
nieżyjących ogłoszeni i majątek ich najbliż- 
szym wylegitymowanym ich sukcessorom wy- 
danym zostanie, Š 
Poznań, dnia 1. Listopada 1832. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 


W sprawie konkursowćj nad majątkiem zmar- - 


łego Xawerego Bronisza Szambelana, nastę- 
-_ pujących wierzycieli hypotecznych dobr Gogo- 


lewa z przyległościami, powiatu Szremskiego, 
co do ich pobytu nieznajomych , jakoto: 
2) Petronelę z Herstopskich Krosnowską, 
2) Apolonija z Godyńskich owdowiałą Nosko- 
|. wska, A 
3) owdow iałą Gurowską, Marszałkową Wiel. 
_ ko- Koronną, : z 
lub tychże sukcessorów, zapozywamy, aby 
końcem podania i udowodnienia swych preten- 
syi, na terminie » 
dnia 28. Września r. b. 
zrana O godzinie 10. przed Deputowanym K. 
S. Z. Brückner się stawili, w przeciwnym razie 
albowiem, prekludowanie ich z swemi preten- 
syami do massy nastąpi i przeciw drugim wie». 
rzycielóm wieczne milczenie im nakazanem 
będzie. 


c 


Poznań, dnia 14. Marca 1823. 


Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 
OBWIESZCZENIE, 

Do wydzierzawienia wsi Leradza Dolnego 
pod sekwestracyą będącej, w powiecie Szamo- 
tulskim położonej na lat irzy od S, Jana b, 5, 
wyznaczyliśmy, termin przed Assessorem Sądu 
Pilaskim 

na dzień 19. Czerwcar. b, 
o godzinie 9. w naszym lokalu sądowym. 

Ochotę dzierzawy mających na tenże z tém 
oznajmieniem wzywamy, . 2 warunki dzierza- 
wne w Registraturze maszćj przejrzane być 
mogą, 

Poznań, dnia 16. Maja 1833. 

l Król. Pruski Sąd-Ziemiański. 


UBWIEDSZCZENIŁE. 

W terminie dnia 12, Czerwca r. b.iżrad 
na o godziriie 11. mają być publicznie sptzeda- 
ne 150sążni drzewa sosnowego w wsi Rosnowo, 
do ktorego chęć kupna mających zapozywam.” 

Poznań, dnia 30. Maja 1833. 

Król. Sądu Ziemiańskiego Referendaryusz 
v Gumpert. f 
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